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ZBIGNIEW GRABOWSKI (Opole)

PORTRET ZBIOROWY REDAKTORÓW NACZELNYCH DZIENNIKÓW 
TERENOWYCH PZPR WEDŁUG STANU Z DNIA 31 XII 1969 R.

W ybór końca 1969 r. jako punktu  wyjścia do ukazania portre tu  
zbiorowego naczelnych redaktorów  codziennej p rasy  terenow ej PZPR  
nie jest przypadkowy. W w yniku przeprowadzonej w  1968 i na początku 
1969 r. w eryfikacji dziennikarzy zatrudnionych w  system ie prasy  RSW, 
nastąpiły  liczne zm iany na stanow iskach kierowniczych w redakcjach 
(dotyczy to głównie prasy  centralnej, choć zjawisko to występowało 
również w  prasie terenowej). Do tam tego okresu dziennikarze pełniący 
funkcje kierownicze w  prasie w ydaw anej przez RSW pozostawali na tych 
stanowiskach często od 1945 r. W latach 1968— 1969 (po wydarzeniach 
marcowych) wielu z nich usunięto z zawodu, niektórzy przeszli na em e
ry tu rę  bądź wyjechali z kraju . Ogólniej, przełom  la t sześćdziesiątych
i siedem dziesiątych rysu je  się jako czas szerszej zm iany pokoleniowej w 
grupie kierowników redakcji polskiej prasy. F ak ty  te skłaniają do bliż
szego przyjrzenia się kierowniczej kadrze dziennikarzy w tym  właśnie 
okresie. Dokładna data — 31 grudnia — ma oczywiście charakter w y
łącznie porządkujący.

Podstaw ą opracowania są teczki osobowe dziennikarzy zgromadzone 
w archiwach ZG RSW „Prasa-K siążka-R uch”, W arszawskiego W ydaw
nictw a Prasowego, ZG SD PRL. Przedm iotem  zainteresowania jest więc 
jeden typ prasy, reprezentow any w 1969 r. przez 17 wojewódzkich dzien
ników, noszących wówczas oficjalną nazwę organów kom itetów woje
wódzkich PZPR, z których każdy obejmował zasięgiem obszar jednego 
województwa. Średni nakład pojedynczego egzem plarza tych gazet za
wierał się między wielkościami 103 tys. („Głos O lsztyński”) a 900 tys. 
(niedzielne wydanie „T rybuny Robotniczej”). P róba nakreślenia po rtre tu  
zbiorowego redaktorów  naczelnych tej p rasy  została oparta na następu
jących kategoriach: wiek, pochodzenie społeczne, rodzaj wykształcenia, 
droga do zawodu dziennikarskiego i stanow iska redak tora  naczelnego, 
staż pracy dziennikarskiej z wyszczególnieniem funkcji kierowniczych 
w prasie, działalność polityczna i społeczna, nagrody dziennikarskie, od
znaczenia. W śród danych znajdą się poiadto inform acje o dalszych losach 
redaktorów , po opuszczeniu zajmowanego wówczas stanowiska.
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W badanej grupie nie występowało zróżnicowanie ze względu na płeć. 
Funkcje redaktorów  naczelnych party jnej prasy  terenow ej pełnili w 
1969 r. wyłącznie mężczyźni. C harakterystykę rozpoczniemy od s tru k 
tu ry  wieku zbadanej grupy. Średnia wieku wynosił 42 lata. W prze
dziale 31— 40 la t mieściło się 6 osób (35,3%), 41— 50 la t — 9 osób (52,9%), 
51—60 lat — 2 osoby (11,8%), żaden z redaktorów  nie przekroczył sześć
dziesiątego roku życia. S tru k tu ra  wieku zam ykała się wskaźnikami: n a j
młodsi — 39 la t (Tadeusz Czubała — „Gazeta K rakow ska”, H enryk 
Pasław ski —  „Nowiny Rzeszowskie”, W iesław Rogowski — „Głos Szcze
ciński”, Bronisław Zapała — „Słowo L udu”, Stanisław  Celichowski — 
„Głos W ybrzeża”), na jstarsi to: Jan  Mikołajski z „Gazety Poznańskiej” 
(59 lat), M arian W awrzycki ze „Sztandaru L udu” (56 lat), (tab. 1). Było 
to więc pokolenie urodzone jeszcze przed wojną, ale wykształcone i doj
rzew ające politycznie już w  w arunkach Polski Ludowej.

T abela  1. Struktura wieku

Wiek Liczba %

D o 30 lat _ _
31-40 lat 6 35,3
41-50 lat 9 52,9
51-60 lat 2 11,8
61 i więcej - -
lat

R ozpatrując pochodzenie społeczne redaktorów  należących do badanej 
grupy, stw ierdza się najw ięcej osób pochodzenia robotniczego (8, czyli 46%) 
pochodzenie inteligenckie miało 6 redaktorów  naczelnych (36%), a n a j
słabiej reprezentow ana była grupa chłopska (3 osoby, czyli 18%) (tab. 2).

T ab ela  2. Pochodzenie społeczne

Pochodzenie Liczba %

Robotnicze 8 46
Chłopskie 3 18
Inteligenckie 6 36

Rozmieszczenie w  skali k raju  redaktorów  naczelnych z pochodzeniem 
robotniczym  i inteligenckim  przed 20 la ty  w ydaje się mieć charak ter 
przypadkow y, nie związany z wielkością czy tradycjam i kulturalnym i 
ośrodków wydawniczych. I tak, dla przykładu, dziennikarze z rodowo
dem robotniczym  kierow ali redakcjam i w  Krakowie, Poznaniu, Łodzi, 
Opolu, Olsztynie, a  z rodowodem inteligenckim  — w Zielonej Górze, 
Bydgoszczy, Szczecinie, W rocławiu. Osoby z grupy chłopskiej związane 
były z m ałym i ośrodkam i wydawniczymi.
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K olejna tabela ilu stru je  wykształcenie redaktorów  naczelnych, a więc 
kw alifikacje niezbędne do w ykonyw ania zawodu. W 1969 r. 14 kierow 
ników terenow ych dzienników PZPR  posiadało wykształcenie wyższe,
2 —  niepełne wyższe, 1 —  średnie (tab. 3). Rozpatrując łącznie osoby 
z w ykształceniem  wyższym i niepełnym  wyższym — 12 zdobywało w ie
dzę na krajow ych uniw ersytetach, 2 — ukończyło Wyższą Szkołę Nauk 
Społecznych, 1 — uczelnię ekonomiczną. Przed 1939 r. ukończył studia

T ab ela  3. Wykształcenie

Wykształcenie Liczba 0//o

Średnie 1 6
Niepełne wyższe 2 12
Wyższe 14 82

jedynie Jan  M ikołajski — architek turę  w  krakow skiej ASP. W latach
II w ojny światow ej Mieczysław Zawadowski („Gazeta Robotnicza”) s tu 
diował przez pewien czas ekonomię w  Szwajcarii, a niezależnie od tego 
ukończył studia praw nicze na U niwersytecie W rocławskim. Czas studiów 
pozostałych członków badanej grupy jest dość rozległy i obejm uje p ra 
wie całkowicie lata  pięćdziesiąte i sześćdziesiąte.

Jeśli chodzi o rodzaj wykształcenia wyższego, dominował kierunek 
ekonomiczny (4 osoby), w  dalszej kolejności — dziennikarski, filozoficz
ny, praw niczy (po 3 osoby) (tab. 4). Oprócz wykształcenia specjalistycz
nego kilka osób podawało w  ankietach ukończenie zawodowych kursów 
dziennikarskich.

T ab ela  4. Rodzaj wykształcenia

Rodzaj wykształcenia Liczba %

Dziennikarskie 3 18
Filologiczne 3 18
Historyczne 2 11
Prawnicze 3 18
Ekonomiczne 4 23,5
Inne 2 11,5

Jak  w yglądała praca zawodowa redaktorów  naczelnych przed przy
stąpieniem  do zawodu dziennikarskiego? Dla 9 osób (53,5%) praca dzien
nikarska była pierwszą w  życiu pracą zawodową, z pozostałych 8 —  
po 2 osoby (11,5%) w ykonyw ały wcześniej zawód urzędnika, pracow nika 
apara tu  partyjnego, pracow nika insty tucji związanych z prasą, po 1 (6%) 
nauczyciela i pracow nika technicznego. Większość (10 osób, czyli 59%) 
rozpoczynała pracę w dziennikarstw ie od stażu w redakcji, 2 (11,5%) od 
współpracy z redakcją, 5 (29,5%) od funkcji kierowniczej (zastępca re 
daktora naczelnego lub redak tor naczelny) (tab. 5 i 6).
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Tabela 5. Rodzaj pracy przed przyjściem do dziennikarstwa

Rodzaj pracy Liczba o//0

Nie pracowali 9 53,5
Urzędnicy 2 11,5
Prac. aparatu partyjnego 2 11,5
Prac. instytucji prasowych 2 11,5
Nauczyciele 1 5
Prac. techniczni 1 6

Tabela 6. Okoliczności rozpoczęcia pracy w dziennikarstwie

Okoliczności Liczba o//0

Od współpracy z redakcją 2 11,5
Od stażu 10 59
Od funkcji kierowniczej 5 29,5

Prześledźm y od razu drogi członków grupy do stanow isk redaktorów  
naczelnych dzienników PZPR, zajm owanych w analizowanym  okresie. 
W edług stanu z 31 grudnia 1969 r. —  dla 9 osób była to kolejna funkcja 
redak to ra  naczelnego (w tym  4 kierow ały wcześniej innym i dziennikam i 
terenow ym i PZPR, 5 — innym i redakcjam i), 6 przyszło1 z aparatu  pa r
tyjnego, ze stanow iska kierow nika W ydziału Propagandy KW, 1 z funk
cji naczelnika W ojewódzkiego Urzędu K ontroli P rasy, w przypadku 
1 osoby był to awans w ram ach m acierzystej redakcji. Łatwo można 
zauważyć dość rozpowszechniony zwyczaj przenoszenia redaktora  n a 
czelnego z jednego ośrodka do drugiego. Dla przykładu, Jan  M ikołajski 
przed objęciem  stanow iska redak tora  naczelnego „Gazety Poznańskiej” 
kierował rozgłośniam i Polskiego Radia w Katowicach, Gdańsku i Pozna
niu, Zdzisław Olas z „Gazety Zielonogórskiej” prowadził wcześniej „Ga
zetę Pom orską” i „Gazetę K rakow ską”, Ignacy W irski („Trybuna Opol
sk a”) kierował uprzednio zespołami „Głosu Koszalińskiego” i „Głosu Ol
sztyńskiego”. Tylko 1 z członków badanej grupy awansował w  macie
rzystej redakcji od stanow iska stażysty do redaktora  naczelnego —  Bro
nisław  Zapała z kieleckiego „Słowa Ludu”. Przedstaw ione wielkości ilu 
s tru ją  szczegółowo tabela 7 i 8.

Pew ne wnioski związane zarówno z charakterystyką socjologiczną 
badanej grupy, jak i z polityką kadrow ą w dziennikarstw ie nasuw ają

Tabela 7. Droga do stanowiska redaktora naczelnego

Wyszczególnienie Liczba °//o

Awans w macierzystej redakcji 1 6
Z funkcji red. nacz. innej redakcji 9 53
Z aparatu partyjnego 6 35
Z instytucji związanych z prasą 1 6
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Tabela 8. Pełnione wcześniej funkcje redaktora naczelnego

Wyszczególnienie Liczba %

W prasie centralnej — —

W terenowym dzienniku PZPR 4 23,5
W innej redakcji o zasięgu lokalnym 5 29,5

się przy analizie wcześniejszych związków redak tora  naczelnego z regio
nem, w k tórym  w ydaw ana jest gazeta (studio lub dłuższy okres pracy 
w  mieście będącym  siedzibą redakcji). R edaktorzy dzienników PZPR  
pracujący  w m niejszych ośrodkach wydawniczych, takich jak: Zielona 
Góra, Opole, Bydgoszcz, Koszalin, Lublin, nie mieli wcześniejszych związ
ków z danym  regionem. Bezpośrednio przed przyjściem  na interesujące 
nas stanowisko pracow ali w większych ośrodkach wydawniczych, gdzie 
najczęściej pełnili funkcje zastępców redaktorów  naczelnych (rzadziej 
redaktorów  naczelnych) w  dziennikach lub tygodnikach. Dla przykładu: 
Zdzisław Olas tra fił do Zielonej Góry z K rakow a (kier. oddz. PAP). 
Zdzisław Piś do Koszalina z W arszawy (zast. red. nacz. „W alki M łodych”), 
Janusz Garlicki do Bydgoszczy z Łodzi (zast. red. nacz, „Głosu Robot
niczego”). W niosek ten koresponduje z przytoczoną wcześniej refleksją 
dotyczącą „karuzeli stanow isk” . W dużych ośrodkach wydawniczych re 
daktorzy naczelni mieli dłuższy staż pracy w swoim regionie.

K olejna cecha charakteryzująca badaną grupę to staż pracy: w  dzien
nikarstw ie, w  in teresujących nas redakcjach dzienników PZPR, na s ta 
nowisku redak tora  naczelnego. Jak  w ynika z tabeli 9, w dniu 31 grudnia 
1969 r. średni staż dziennikarski redaktorów  naczelnych wynosił 14 lat, 
vi m acierzystej redakcji — 7,5 roku, a na zajm owanym  wówczas stano
wisku — 5 lat. Nie było w  tej grupie ludzi pracujących w dziennikarstw ie 
przedw ojennym  bądź w  prasie konspiracyjnej. Najdłuższy staż dzienni
karski mieli M arian W awrzycki („Sztandar L udu”) — od 1945 r., Zdzi
sław  Olas („Gazeta Zielonogórska”) — od 1947 r. i Jan  Miko
łajski („Gazeta Poznańska”) — od 1949 r. Najkrótszy: Stanisław  Ce- 
lichowski („Głos W ybrzeża”) —  1,5 roku. Z redakcją, k tórą ówcześnie 
kierowali, najdłużej związani byli: Bronisław  Zapała („Słowo L udu”)
i Tadeusz Czubała („Gazeta K rakow ska”) — po 18 lat. Najkrócej: S tani
sław  Celichowski („Głos W ybrzeża”) i Mieczysław Zawadowski („Gazeta 
Robotnicza”) — po 1,5 roku. Na ówczesnym stanow isku redak tora  n a 
czelnego najdłużej pracowali: M arian W awrzycki — od 15 stycznia 1956, 
Ja n  M ikołajski — od 1 m aja  1957, Zdzisław Olas — od 1 czerwca 1960. 
N ajkrócej: Bronisław Zapała — od 30 września 1969, Tadeusz Czubała — 
od 1 lutego 1969. Ogółem w latach 1968— 1969 w  party jnych  dziennikach 
terenow ych zm iany na stanow iskach redaktorów  naczelnych zaszły w 
4 redakcjach („Gazeta Robotnicza”) — sierpień 1968, „Głos W ybrzeża” ■— 
w rzesień 1968, „Gazeta K rakow ska” — lu ty  1969, „Słowo L udu” —■ 
wrzesień 1969). Po 31 grudnia 1969 najw cześniej opuścili stanowisko:
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Ignacy W irski („Trybuna Opolska”) — 15 lutego 1971 i W iesław Rogow
ski („Głos Szczeciński”) — 30 kw ietnia 1971. Do czasu opracowywania 
niniejszego m ateriału  (1989) dwie osoby pozostają na tym  sam ym  stano
wisku: H enryk Pasław ski („Nowiny”) i — z przerw ą w latach 1978— 
1982 —  Bronisław Zapała („Słowo Ludu”). Pozostali kolejno opuszczali 
stanow iska w  ciągu lat 70. i 80. Bezpośrednio po opuszczeniu tegoż s ta 
nowiska, dwie osoby awansowały (przew. K om itetu ds. Radia i Telewizji, 
red. nacz. Agencji Robotniczej), pięć objęło stanow iska równorzędne w 
innych redakcjach, trzy  osoby otrzym ały stanow iska niższe (zast. red. 
nacz., publicysty), pięć odeszło z zawodu (por. tab. 9 i 10).

Tabela 9. Staż pracy (w latach)

W dziennikar W macierzystej Na stanowisku
stwie redakcji red. nacz.

14 7,5 5

Tabela 10. Dalsze losy redaktorów naczelnych

Wyszczególnienie Liczba °//0

Awans 2 11,5
To samo stanowisko do chwili obecnej 2 11,5
Stanowisko równorzędne 5 29,5
Odeszli z zawodu 5 29,5
Stanowisko niższe 3 18,0

W szyscy redaktorzy należący do badanej grupy byli członkami PZPR
i SDP. Maciej Szczepański („Trybuna Robotnicza”) był zastępcą członka 
КС PZPR, 16 redaktorów  było członkami P lenum  KW  w swoich w oje
wództwach, 11 — członkami Egzekutyw y KW. We władzach organiza
cji dziennikarskiej zasiadali: Maciej Szczepański i Bronisław Zapała — 
członkowie ZG SDP, oraz: Zdzisław Piś (Główna Kom isja Rewizyjna)
i Sergiusz Kłaczków (Naczelny Sąd Dziennikarski). W oddziałach SDP 
we W rocławiu, Bydgoszczy i K ielcach redaktorzy naczelni dzienników 
PZPR pełnili funkcję przewodniczącego Zarządu Oddziału.

Specyfika pracy i zakres obowiązków redaktora  naczelnego nie sprzy
jają  upraw ianiu w łasnej twórczości dziennikarskiej. Stąd chyba niew iel
ka liczba indyw idualnych nagród dziennikarskich, k tórych laureatam i są 
przedstaw iciele badanej g rupy (Nagroda im. Bolesława P rusa  — 2 osoby, 
im. Ju liana B runa — 1, nagrody Prezesa RSW — 2, regionalne — 3, 
w yróżnienia w konkursach — 3). O statnia spraw a — to ważniejsze od
znaczenia państw owe przyznane redaktorom  naczelnym. W 1969 r. żaden 
z nich nie posiadał K rzyża Komandorskiego OOP, Krzyż Oficerski posia
dały 4 osoby, Krzyż K aw alerski — 8.

Statystyczny redaktor naczelny wojewódzkiego organu PZPR  z 1969 r.
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liczył 42 lata, a więc zważywszy na wydłużoną drogę awansu w dzien
n ikarstw ie był człowiekiem młodym. Urodzony jeszcze w  okresie m ię
dzywojennym, był jednak ukształtow any in telektualnie i politycznie w  
w arunkach Polski Ludowej. Nie miał żadnych związków z dziennikar
stw em  przedw ojennym , jak też konspiracyjnym . Był człowiekiem teore
tycznie dobrze przygotow anym  do spraw ow ania funkcji kierowniczej 
w prasie (wyższe wykształcenie, staż pracy w dziennikarstw ie). Pew nym  
utrudnieniem  mógł być stosunkowo luźny związek redak tora  naczelnego 
z ośrodkiem  w ydaw ania gazety (wędrówka po różnych województwach).

W końcu 1969 r. m iał już 9-letni staż pracy na kierowniczych stano
wiskach w  dziennikarstw ie, z czego przez ostatnie 5 la t nieprzerw anie 
kierował tą  sam ą redakcją. Z historycznej perspektyw y uzupełnijm y, 
że po 1969 r. pozostał na  tym  stanow isku jeszcze przez ok. 8 lat.


